
Jttfl .es» 13 Marca 1923 WtoreK CENft 3 0 0 Mk. Rum 

I' •JM*^**' pjsj! ^ r 
4 

•1- r Ai j i • " r * * & 

PRENUMERATA] miesięcznie Ift.SOO mk, z eanaezesieai do donu, tu prowincji 14.000 tak. CENY OCŁOSZEAi za 1 wiersz milim: \ lub |«go miejsce mk. 600. Oglouenii wgraniem 
liajl okuto* ycb o 100 proc droze]: cyfrowe ł bilanse o 60 ptoe. drożej. Drobne ogłoszenia (petit) za słowo 300 mk; o poszukiwaniu pracy za wyraz 150 ml 

O O 19 Ni załsdzie ncnwtł Złtzdn Ptaay Prowcjonalnef *"- "• "~Ł~ -—*--*—•• - -—»-—- . ---> >• - >— 

Proces Leona 
wcjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i apołecinTcb. w kronice pcdlegają opłacie. 

Paskarze nie zapomnieli 
o naszem Jwięconem 

Cukier, jajka, masło już ukryli 
w piwnicach 

Oidflfihir im wolnu Wtoe -
aneprooot&ny toJtot 
(DlelKimocny PflskBnft 
Do walki o lepsze jutra! 

j£cbowall^2ż cukier, jajka, matfoT ukryta nlaiMftr* 
•a inm artykuły spotywcze. j 

la taka. dbałołc. za tak* parnie zrcwanzu| lą, czy-
^^Wach znJknla w tym reku ze stataw tra*ycy|na za

stawa wWkanoenal 
Radością masą batrtfa myłl, za w I f j H l i i 

czaMi^^M^Ma wrepa Ofjczyiny — tfrtły». ^ ^ 
»af»aV»9r^wtlitaEnac|» pawyclajala. z prwrrtcukryta 
towary I ceny spadną. , 

Suta świecona bectzic cecnawato damy aaakarty 
• złych pbywatall. » 

Csytc/nkzkol Nła czyń zakuaaw swlatacznytftl 
• • ; • ) • 

Redukcja banków dewizowych 
. flhi»n#<łn«> h«>llM itia-fii• m i l l a tMli l i i 
i ł s r asjp a# aapaaw^a^aeałaF^n* •̂ a*T.̂ awaafav*iasBjBp*< "a^t^ar^afaajpi^ataBjl^pT' ^stjB^a^^ajrTinnr wW--^sBffaw^sjsf^aaaja 

(Telefonem z Warszawy). 

Spiskowcy przeciwko państwu polskiemu przed sądem 
, ą | 

Szpiegostwo na rzecz bolszewików owijali w ideowe szaty 
(TELEFONEM Z WARSZAWY, DNIA 12.HI). 

WaluskI I Jan Deś — wszyscy 
* I pułku wojsk łączności. 0-
prócz tego z 36 pułku: 

Edmund Szeller. Henryk 

Sprawa wykrycia w roku u* 
biegłym głośnego spisku prze
ciwko państwu polskiemu z 
hersztem Leonem ToepUtzem 
na czele — znalazła dzisiaj 
swój epilog w sadzie okręgo
wym. 

„Ltaienotk" opisywał jaz na 
czem polegała wywrotowa I 
szpiegowska działalność szaj
ki komunistów, I w Jaki sposób 
policja polityczna zdołała Ją zH 
kwidować. 

Dzisiaj, w , dniu procesu, 
przypomnimy tylko ważniejsze 
momenty, któse będą najważ 
niejszym punktem rozpraw sa
dowych. 
Co udowodniono ToeptitzowL 
Śledztwo sądowe, prowadzo

ne przez sędziego śledczego 
do spraw szczególnej wagi p» 
Jerzego Luxenburga. ustaliło, 
że Leon Toeplitz od 1921 r. był 
członkiem organizacji, noszą
cej nazwę „Związek Młodzie
ży Komunistycznej w Polsce". 

Działalność jego polegała na 
pełnieniu funkcji technika or
ganizacji. W mieszkaniu tego 
znajdował się skład antłpan-
stwowej literatury, 

Jak to zapowiedział „Dzień 
nik" wczorajszy zapadła osta-
"teczna decyzja co do banków 
dewizowych. Ustalono zasadę, 
że'za banki dewizowe uznane 
będą te banki akcyjne, które 
istniały przed 1-ym sierpnia 
1914 r. Takich banków nali-
czonp ogółem 30. 

Domy bankowe, nawet naj
starsze i- najsoUdnlejsze, nie 
zostały zaliczone do tej kate
gorii; tem się tłomaczy brak 
na liście takich firm, jak: „S. 
Natanson 1 Synowie", „Rafał 
Szereszewski" 1 Innych. 

Stwierdzić należy, że sam 
fakt nie pomieszczenia na li
ście banków dewizowych ja
kiejkolwiek instytucji banko
wej bynajmniej nie oznacza 
dyskwalifikowania jej lub po
dejrzenia o dokonywarfe nie
dozwolonych operacyj, tak, 
jak odwrotnie, zamieszczenie 
na tej liście nie jest specjajnem 
votum zaufania i nie wyklucza 
dyskwalifikacji w przyszłości. 

Chodziło wyłącznie o ogra
niczenie liczby banków dewl-

' zowych w ten sposób, by moż
na nad nimi rozciągnąć skute
czną kontrole. 

Poniżej podajemy jedyny au
tentyczny spis banków, które 
w mysi rozporządzenia p. mini
stra skarbu, posiadają prawo 
dokonywania tranzakcyj walu
tami I dewizami zagraniczneml 

1) Akcyjny Bank Hipotecz
ny. 2) Akcyjny Bank Związko
wy. 3) Bank Angielsko - Pol
ski. 4) Bank Dyskontowy w 
Bydgoszczy. 5) Bank Dyskon
towy Warszawski. 6) Bank 
francusko - Polski.. 7) Bank 
Handlowy w Łodzi. 8)'Bank 
Handlowy w Warszawie. 9) 
Bank dla Handlu 

towy w Warszawie. U) Bank 
Kupiecki Łódzki. 12) Bank 
K Wilecki. Potocki I S-ka. 13) 
Bank Małopolski. 149 Bank 
Przemysłowców Polskich. IS) 
Bank Przemysłowców Pol
skich w Poznaniu. 16) Bank 
Przemysłowy Warszawski. 17) 
Bank Śląski {Banana de Sile-
słe). 18) Bank Towarzystw 
Spółdzielczych. 19) Bank Za
chodni. 20) Bank Związków 
Spółek Zarobkowych. 21) Pol
ski Bank Krajowy. 22) Polski 
Bank Handlowy. 23) Polski 
Bank Przemysłowy. 24) Po
wszechny Bank Kredytowy, 
25) Śląski Bank Eskontowy. 
26) Syndykat Przekazowy Ban 
ków Polskich. 27) Wileński Pry 
warny Bank Handlowy. 28! 
Ziemski Bank Hipoteczny. 29 
Ziemski Bank Kredytowy. 30l 
Bank Zjednoczonych Ztan Po|l 
skich (Warszawa). 

Prawa banków dewizowych 
t. j , zakupu i sprzedaży wahit 
i dewiz obcych będą miały za
kłady słowne oraz po jed
nym oddziale wymienionych 
banków w miastach: 

Warszawa. Biała - Bielsko. 
Bydgoszcz, Kraków. Lwów. 
Łódź, Poznań, Wilna 

Wszystkie zaś pozostałe od
działy tych banków będą mia
ły prawa komisjonerów deW 
ztfwych określone w rozporzą
dzeniu. 

Ze strony banków, nie wy
mienionych na przytoczonej li
ście, rozpoczęto już akcje, ma
jącą na celu sparaliżowanie wy 
sllków mlnisterjum skarbu. 

Aczkolwiek ta podziemna ro
bota nie może wywrzeć żadne
go skutku, jednakowoż najeży 
ją potępić tako zamach przeciw 
ko uzdrowieniu stosunków wa
lutowych. 

fryc i Jankiel Sobclmaii, szere
gowiec z I dywizfomi Pobo
rów. 

Listę tę uzupełnia jeszcze 
Student Ignacy Tom. odpowia
dający z wolnej stopy. 
Jak uprawiano szpiegostwo. 
Śledztwo ustaliło, do czego 

zresztą przyznali sie główni o-
skarżeni. iż. sącząc jad rozkła
du w wojsku, zbierali jednocze
śnie materjały o liczebności 
parków, nastroju oficerów i żoł 
nlerzy, wreszcie ustalali nazwi
ska i personalia oficerów. 

Spiskowcy tłómaczą swą 
działalność w tym kierunku, ja
ko akcję czysto organizacyjną. 
Materiały te były im potrzebne 
dla zorientowania się, jak nale
ży prowadzić agitację komuni
styczną. , 

A wtajemniczeni i dobrze zna 
jacy się na rzeczy nazywają tę 
działalność wprost po imieniu— 
akcją wywiadowczą. 

tfstalanle liczebności poszczę 
Toeplitz otrzymywał litera* solnych oddziałów na stopie 

i Przemysłu 
w Warszawie. 10) Bank Kredy 

Włochy zaczynają grozić 
Inspirowany artykuł 

*RZYM, 12.3. (PAT). W związ
ku ze stanowiskiem włoskiem, 
zajętem w sprawie zagłębia 
Ruliry. „Idea Nazlonale" pisze: 
Włochy nie mogą pozwolić na 
to. ażeby usunięto je od udziału 
w rozwiązaniu głównych pro-
blemów równowagi europej-

terszpilera, używającego pseu
donimu „Kuba", technika okre 
gowego komitetu warszawskie 
go komunistycznej partji robot
niczej Polski, b. sekretarza ro
syjskiej partji związku młodzie
ży komunistycznej. 

Toeplitz, dowiedziawszy się, 
że szeregowiec I-go p. w Ze
grzu, Noga, jest komunistą, po
wziął zamiar zorganizowania w 
pułku 

iaczejkl bolszewickie). 
Komuniści od dłuższego już 

czasu usiłowali skoraunlzowdd 
1 p. wojsk łączności w Zegrzu. 
W tym celu byli nawet delego
wani specjalni ludzie, którzy 
wstępowali do tego pułku w 
charakterze szeregowych. 

Organizacja Toeplitza nie 
działała samodzielnie. 

Po aresztowaniach spiskow
ców zapanowało silne zaniepo
kojeni" w jednem z przedsta
wicielstw państw ościennych z 
powodu rozbicia agitacji ko
munistycznej w wojska. 

Pomocnikami Toeplitza 
byli studenci: Antoni Piwo
warczyk 1 Jan Pomorski. Oni 
to prowadzili zbrodniczą agita
cję wśród żołnierzy 1 p. wojsk 
łączności w Zegrzu, 1 dyw. ta
borów 36 pp. i 1 pp- szwoleże
rów, nawołując ich do uchy
biania obowiązkom służby 
wojskowej, rozpowszechniając 
wśród nich literaturę komuni
styczna-
. Cała ta trójka dopomagała 

rządowi państwa obcego w 
zbieraniu wiadomości o liczeb
ności oddziałów wojski 
nastroju żołnierzy 1 
zatem w zbieraniu wiadi 
doWczacych zewnętrzni 
pleczetSstwa Polski, ' 
d y m n i służbę 

i3a> pc3tcłff«|^pwr«fcto #^ . arte**m4m ^m&m^s^^nm-im^m^^^bmkmmmm^+mAUitmt • 
tować sztabowi ościecnefte dni. Jnrrb lub pojutrze do bram 

sklej. Jeżeli w Paryżu, Berlinie 
czy też Londynie panują pewne 
studzenia co do nieokreślone) 
wstrzemięźliwości Włoch, to 
rząd włoski nie może pozwolić 
na to. aby złudzenia te si» u-
trwaliły. 

Dalszymi wspornikami Toe
plitza byli: 

Mja Stanisława Heflichów-
na, studentka, Salomon Oarfln-

SBI (najstarszy że spiskowców, 
t 2S>. również student. 
Obok nich zasiew aa lawie 

oskarżonych szeregowcy: 
Klemeas Noga. Bolesław 

mocarstwa ó przybliżonej li
czebności stałej arrnji. i wycia 
gać wnioski, jak sic ta armia 
będzie rozwijała w momencie 
mobilizacji. 

Dane, dotyczące nastroju żoł 
nlerzy i oficerów, pozwalają 
kwalifikować wartość bojową 
armjl, ewentualnie wskazują, 
czy praca w celu zdemoralizo
wania oddziału ma szanse po 
Wodzenia i czy dany oddział 
podczas działań wojennych bę 
dzie dość odpornym i spoistym 
moralnie, aby zachować nie 
zbędną dyscyplLie. 

Suma tego rodzaju mforma-
cyj, zbieranych skrzętnie i sy 
stematycznie w rozmaitych od
działach, pozwala sztabowi, pro 
wadzącemu wywiad, zorjento 
wać się z czasem dokładnie co 
do wartości materialnej i mo 
ralnej armii sątiada i wycią
gnąć odpowiednie wnioski, nie 
zbędne dla utrzymania na od 
powlednlm poziomie własnych 
sił i dla możliwie największe
go zdemoralizowania przeciw
nika. 

Krzewienie 
w armjl bolszewlzmu 

w najbardziej potocznem zna
czeniu tego słowa jest środkiem 
dywersyjnym, wypróbowanym 
niejednokrotnie w swej celo
wości. 

Oskarżeni Toeplitz, Piwowar 
czyk, Pomorski prowadzili ty
pową akcję wywiadowcza i dy 
wersyjną na korzyść Rosii so
wieckiej, 

Akcja taka. prowadzona przez 
organizację polityczną rzekomo 
Ideową, w imię ogólnych haseł 
komunistycznych jest bez po
równania 

bardzie) inebezpieczaą I szko-

aatżeli ta sama akcja, prowa
dzona przez zawodowych wy
wiadowców, pracujących o-
twarcie na korzyść I za pienią
dze ościennego mocarstwa. 

Niebezpieczeństwo polega na 
tem, że odporność żołnierza w 
Stosunku do rzekomego „obroń 
cy", rekrutującego się z pośród 
partji polityczne! działającej 

we własnem społeczeństwie, 
Jest bez porównania mniejszą, 
aniżeli miałoby to miejsce, gdy
by żołnierz ten uświadamiał so
bie, że informacje, dawane 
przez niego, mogą służyć za 
materiał dla szpiega, opłacane
go przez wrogą armję. 

Ubieranie akcji szpiegjowskiej 
w szaty Ideowej 

walki klaspweJ "usypia czujność 
żołnierza, która pobudziłaby go. 
do jaknajsilniejszej reakcji w 
wypadku, gdyby chodziło o za
wsze mu niesympatyczną akcję 
szpiegowską. 

Charakterystyczną zresztą 
cechą wywiadu bolszewickiego 
i dywersji bolszewickiej jest Jej 
oparcie nie tylko na płatnych 

funkcjonariuszach, lecz poollkt 
wanie się członkami partii kd • 
muntstycznej, lub cz!om>an I 
Młodzieży komunistyczne! 

O godzinie U m. 15 1 ranfc 
przed gmach ^ądu Okręgowei 
przy ulicy M|odoweJ zajecha 
kaitetka więzienna, przywoź 
z więzienia Mokotowskie© Ij 
oskarżonych na czele z Leonei 
ToepUtzem. 

Więźniowie pod eskortą 
licji zostali przeprowadzeni 
salę Nr. 1, gdzie o godzlni 
12-ej rozpoczęła sle,sprawa. 

W poczekalni sądowej I 
kurytarzach — licznie zgroi 
dzona publiczność oraz rodzi: 
oskarżonych. 

Widmo głodu stoi na warcie 
u bram szpitalnych 

Niema ani chwili do stracenia 
Dzisiejsza sytuacja w szpi

talach miejskich, W porówna
niu z sytuacją ubiegłego tygo
dnia, pozostała niezmieniona. 

Szczupłe zapasy żywności I 

(Telefonem z Warszawy). 
wnia nas, że będzie się star ł 
wszelkieml siłami dążyć do' zi -
bezpłeczenia spokojnej egz] -
stencjl wszystkim szpitalom i 
nie dopuści do żadnych przen i* 

twa. 
Niemniej prze.o położeni i 

jest ciężkie I wymaga natycl • 
miastowej naprawy. 

mifijsWen zakładów leczni
czych zajrzeć może znowu wi
dmo głodu. 

Wydział szpitalnictwa zape- . ' 

Straszne skutki bicia dzieci 
w szkole ; 

Nieszczęsny Henio umiera) 
od uderzenia w głowę 

(Telefonem z Warszawy). 
W szpitalu św. Ducha zmarł 

S-Ietni Henio Malczewski, syn 
wyrobnika z garbarni „Oold 1 
Wroński". 

Chłopiec przechodził szkarla 
tynę z komplikacjami i niedaw
no wyleczył się z wrzodu za 
uchem. 

ska 34). do której mały uczesz 
ezał, nauczyciel uderzył gt> * 
czasie lekcji w głowę, co spo 
wodowało odnowienie się wr« 
dn i śmierć. 

Henio był jedynem dzieckien 
Malczewskich. 

Jutv o podamy obszerne info! 
macie o tej przykrej sprawie Przed kilku dniami w; szkole 

powszechnej Nr. 118 (Brylow-

Za zbrodnie Niemcy muszą płacić 

* 

BERLIN 12. 3 (AW). Rząd a-
merykańskl w dniu 10-yra 
kwietnia podniesie swoje pre
tensje do rządu niemieckiego w 
kwestji odszkodowań, przyzna-

Djabelska praca 
PARYŻ 12. 3 (AW). „Daily 

News" donoszą z Rygi: nie
mieccy rzeczoznawcy organł-

nych przez Traktat Wersalski, 
Rząd amerykański Jako oaszk 
dowanie za samo zatopieni 
„Lusltanji" ustnowlł sumj? 20] 
milionów dolarów. 

Niemiec 
i 

żują w szybklem tempie wiel
kie fabryki amunicji w Ro:ijl. 

Z GIEŁDY 
Papiery procentowe be* mchu. Ak

cje mocniej, waWty »g"r, bez irolany. 
GOMWKA 

Dolary St. Zjedn.'45000, 
Funty Mterlinji 218000. 
Marki niemieckie 2.05. 

BSWJZT 
Bebla MOO. 
Berlin 2.071/,. 
New Jork 44000. 
Pary* 2700. 
Praga 1400. 
Srwa|c»rja 8400. 

OBLIGACJE 
l^m6vk* '"AKCJE 
Bank Dyak. Wam. 40000. 
Bank Handlowy 68000, 67000. 
Bank KreA w fęm 143g, 1SOIIO. 
Bank Zw. SB. Zarobk. 16750. 
Bank PoUk. enem. we Lwowie 3600. 
Bank Zachodni 62000. 
Bank Ziedn. Ziem PoUk. H50O. 
WarM. Tow. Fabr. Cukru 171000. 

A/^. 

„Firley" 21000, 22000. 
K w a , Draewa. I R 6000. 
Wam. Tow. Kon. Wagi 
158000. 

— • Lo»w. 84000, 82000. 

Ostrowieckie 72S00. • i 
K. Rudzkii S-ka 44500,48900. 
-Starachowice" 40000, 391S0. 
..Żyrardów" 1550000. 
L J. Borkowaki 6100. 
B-cia Jabłkowecy 13000. i 
Pocisk 5100. 
Warn, Tow. H. I ŻegL 3900, 3700] 
Polaka Nafta 6800. 6600. 
Czeetocice 1M000. 
Michałów 36000. 
Parowóz 14100. ^ ^ 
CeSetaki 108000 1OM00. 
Modrzejów 7oooo, 75ooo. 
Ortwein"Karasin.ki 15500, 16000. 
Rohn, BelUaki 32500. 
L. ZleleaiewaU 93000, 
Haberbmch 27500, 
Nobel 17500. 
Sita i Światło 660ft, ** 
Chodorów 46000. j ~. 
Norblin 19500. 

GŁÓWNE WYGRANE 
V ^ gŁASY | 

LOTERJI PArtSTWOWU. 
Piaty dzie* dafnbttla. 
Mk. fSSMSi 6S1W. 
Mk. 4&0N, 35337. 5148*. 
Mk, 3t*Ni 21037, 65120, 
Mk, aSJSSt 4577, 25399, 27324 
— .__ —aa»V eaOBŁ 
Ma> a«M*t 833. 23*75, 



Krzyk i wrzask 
banitów 

i banczhów 
spekulacyjnych 
llpść wroffów p. ministra 

skarbu Władysława Grabsk'e-
*o od soboty pomnożyła się 
znacznie- l^o rzędu tych, którzy 
nie życzą sobie naprawy skar
bu I uzdrowienia waluty, przy-
byly banki, pozbawione w 
myśl nowego rozporządzenia, 
prawa handlu walutami zagra-
iilc/.neml I dewizami. Ilość ban> 
ków dewizowych ograniczono 

Przeszkolenie oficerów rezerwy 
roczników 1895, 1896, 189? 

JaR się. będzie odbywatot 
Równoc.eśnk* z szeregów • 

mi rezerwy, zostają powołani 
na tegoroczne ćwiczenia woj
skowe oficerowie rezerwy ro
czników; 1897, 1896 I 1895 w 
stopniu od podporucznika do ka 
pltana włącznie. 

Nie Jeden z nich przeszedł 
praktykę bojową, wielokrotnie 
bywał w ogniu l samodzielnie 
dowodził, a mimo to został po
wołany na ćwiczenia. 

Zachodzi więc pytanie, w ja-
wlm celu powołano oficerów 
rezerwy . 

Według Intormacyj „Dzien
nika", zaczerpniętych u źródła. 

do niespełna czterdziestu na ca oficerowie rezerwy zostali "pc-
Są Polskę. Inne banki, których wołani celem przeszkolenia i u-
oamnożyla się taka ilość olhrzy i zupelnlenia wiadomości z dzle-
mla w ostatnich trzech latach,' dziuy wiedzy wojskowej. 
<nuszą handlu walutami- M « T * . [ Nigdzie bowiem tak szybko 
ulczneml zaprzestać. Nie wolno jak w wojsku nie zmieniają się 

firmom pry 
na podstawi 
wśnleznyeh, 
legalnego 
na uskut 
zapłatę za1 

ue towary. 

im zatem zakupywać I odsprze
dawać banknotów, .czeków, 
przekazów, weksli, akredytyw 
i wszelkiego rodzaju pozostało
ści rachunkowych w walutach 
Hagrąrricziiych. 

Bankom -dewizowym wolno 
dokonywać "sprzedaży walut za 
granicznych i dewiz osobom 1 

atnym wyłącznie 
zobowiązań za-

wynikajacych % 
ozu towarów, 

lanie zaliczek na 
lnie sprowadzo

na pokrycie kosz
tów ekspedycji 1 transportów 
towarów. n& spłatę długów za-

i granicznych, powstałych z 
przyczyn gospodarczo uzasa

dnionych, na zapłatę premlj a-
(spkuracyjnych zagrańlcą> o ile 
(wynikają one z legalnych u-
jtnow asekuracyjnych I reaseku 
;racyfnych, na koszta podróży 

,,dó wysokości 1000 fr. szwaj
carskich na osobę, na koszta u-
łrzymanla zagranica biur przed 

^ e i l o r s t w krajowych, o He Ich 
działalność tamże Jest uzasa
dniona z punktu 'widzenia Inte
resów państwowo - gospodar-
czyfch, na wązelkie Inne cele, 
gospodarcza uzasadnione, 1 to 
w sumie nie wyższej, niż 1000 

metody pracy. Co Jeszcze przed 
rokiem uważane było tam za 
szczyt doskonałości, to dziś czę 
stokroć jest już rzeczą przesta
rzała. 

Oficer więc. który dwa lata 
temu ppuśclł szeregi, jako do
skonały znawca swego zawo
du, dziś bez uzupełnienia swych 
wiadomości, stanąłby przed ca
łym szeregiem rzeczy mu nie 
znanych. 

Cechą charakterystyczną dzl 
sieiszego wyszkolenia jest spe
cjalizacja. Właśnie ćwiczenia 
rezerwy mają specjalizację te 
podtrzymać. 

Nadto oficerowie rezerwy w 
czasie swej służby nie mieli spo 
sobnaści do zapoznania sio z 
treścią i duchem regulaminów, 
dziś obowiązujących. 

W pierwszym wiec rzędzie 
w czasie tegorocznych ćwiczeń 
będzie położony nacisk na samo 
przeszkolenie, poczem zapo
znanie z dzisiejszą służbą linjo-
wą. w szczególności z dowo
dzeniem. , •' t 

Bliższe Informacje w te] 
mierze podatny w liastNfpnym 
numerze „Dziennika*. 

* 
Powołani na ćwiczenia ofi;e-

rezerwy korpusów osóś-

bowych I żandarmerii — mają 
przechodzić całkowity okres te 
gorocznych ćwlezen' w oddzia
łach swego rodzaju wojska. 

Oficerowie rtzerwi 
weterynaryjnej peda < 
ćwiczenia w 
artylerii polowej, ciężkiej 
uej i taborów, zależnie od tego, 
w Jakim z tych rodzajów woj
ska pełnili służbę przed uwol
nieniem do rezerwy. 

Intendenci rezdrwy pierwszy 
okres. t. j. 3 tygodnie spędzą w 
Jednostkach tych rodzajów woj 
śka. z których pochodzą. Pozo
stały c^as — w poszczególnych 
szefostwach Indendentury. 

Oficerowie służby sprawiedli 
woścl zostaną przydzieleni na 
cały czas ćwjezeft do tego ro
dzaju wojska,! z którego zostali 
przeniesieni do korpusu ofice
rów służby sprawiedliwości. 

To samo dotyczy oficerów re 
z trwy w służbie uzbrojenia. 

Co się tyczy oficerów rezer
wy służby administracyjnej, to 
o De należą oni do działu nauko-
wo-oświatowteo — ćwiczenia 
odbędą w tych rodzajach woj
ska, z których pochodzą. 

Oficerowie działu gospodar
czego, w pierwszym okresie 
(3 tygodnie) spędzą w tym ro
dzaju wojska, z jakiego pocho
dzą. jW następnych 5-du ty 
Rodniach zostaną oni użyci do 
sprawowania funkcyj w ra
mach tych samych Jednostek, 
bądź w zakładach swego rodzą 
ju wojska, w zależności, czy 
tam pełnili służbę przed zwol
nieniem do rezrewy. 

Oficerowie działu wlozlinnl-
ctwa otrzymają przeszkolenie. 
na równi z oficerami rezerwy 
piechoty. 
, Oficerowie kontroli admini
stracyjnej, służby kancelaryjnej 
i kapelmistrze nie zostaną po

rwania Słf W 
rorn rezerwy, 
wołani na 
glej zaś strony —• niewątpliwie 

w tym wzglę-

rowie 
franków a|JwalcVraWĆh!"w*ka-;^^C5 : Rechoty. J^walerj l , , . „ . . „ . T 
żdym z tych wypadków potrze-1 artylerii, saperów, aironautyki,' ulż% odnośnym władzom woj-
bne jest pozwolenie minister- 'wojsk łączności, wojsk kolcio- skowym. zasypywanym wprost 
Junt.skarbu, względnie wyzna- w y * wojsk samochodowych, zapytaniami 
czanych przez niego o r 8 a - i w 0 ) s k * t a b o r o w y c n > w ° f c k j a t a - j!™?. 
nów. , i 

Cel tego rozporządzenia, ktfi- C 0 j j p d : e ? e Z a D l i 
re zakazuje samowolnego wy- - <- ^ ^ - ^ - J " «•"• "•"" 
wożenia z Polski sum. wyżej — - : — -
MWO fr. szwajc. lub wyżej ,O 
500.000 marek polskich, jest ja
sny, dąży ono do uniemożliwie
nia spekulacji walutowej, obli
czonej na zniżkę marki polskiej. 
Boć na niski stan naszej walu
ty, składa sie nietylko sam nie 

Przeciwko najstraszniejszej 
wojnie 

Obrona 
pler-Kledy Niemcy po raz 

w s z y s M t o M M N atak fazo 
wy, zdumięsrte I oburzenie ca
łego cywilizowanego świata 
nie miało granic. 

Nie powstrzymało to Jednak 
nlemców od sierokleg© zasto
sowania gazów, co zkolel mu
siało wplynąó na wynalezienie 
odpowiednich Jrodków obrooH 
nych. 

Tak powstała obrona 
clwgazowa. 

Stała się ona Jut dziś poważ
nym działem wiedzy wojsko
wej. 

Smii lało rzec można. Iż niema 
dziś państwa, którego wojsko 
nie poświęcałoby wiele pracy 
tej nawskroś nowoczesnej, 
aczkolwiek znanej w dziejach 
wojen metodzie wojowania, 

U nas obrona przeciwgazo
wa, zwłaszcza ostatnimi czasy 
spotkała sic z tjywem zaintere
sowaniem tych; kdł obywateli, 
którzy zdają sobie sprawę z Jej 
doniosłości. 

Nasz to bowiem najbliższy 
sąsiad walkę gftzową zastoso-
wał po raz pierwszy w wojnie 
nowoczesnej. 

W metodzie tej dziś ostate
cznie sie on doskonali, aby "z 
czasem z ca|ą wrodzoną mu 
brutalnością. Móc. zastosować 
la, oczywiście. Przede 
kłem względem nas. 
<> W takich warunkach organi
zowanie obrony przeciwgazo
wej, zapoznanie z nią całego 

2wszyst» 

społeczeństwa, które przede 
wszystkiem mole ndtrpkć od 
walk gazowych — stało się ko
niecznością pierwszorzędnej 
wagi. 

Inicjatywa obrony prt*eiw-l 
gazowej, która powstała przed 
6 miesiącami, dziś wśród społe
czeństwa zatacza coraz szersze 
koła. ' 

I Świadczy o tern zorganlzowa 
tile kilkunastu komitetów w 
różnych miastach Rzeczypospo 
litej. 

Za przykładem tych miast 
winny póJIĆ wszystkie Inne. W 
każdem wlększem zbiorowisku 
mjejsklem czy wlejskiem idea 
obrony przeciwgazowej winna 
znaleźć ludzi chętnych, którzy 
zdołaliby zaszczepić ją szero
kim masom. 

W pierwszym rzędzie wtano 
to być udziałem wojskowych, 
miejscowej tateHgenei. miodzie 
ży szkolnej I uswladomfeBycit 
robotników fabrycznycl, nie 
mówiąc już o Jednostkach wpły 
wowych i powszechnie 
wanych. 

Jeżeli zkolel cały 
szych chemików poświeci wol
ne chwile obronie przeciwgazo
we), to Już w stosunkowo krót
kim czasie rezultaty byłyby 
niezawodne. 

Jaklchże bowiem cudów nie 
dokona zbiorowy wysiłek ludzi 
ożywionych wspólna ideą. 

Katastrofa na] 
morzu 

LafireSŁJł-8" <*AT>-• fet katastrofy tił#n 
Tffwca, fcarsnKego mi 

iiiccla pil 
— _ _ -Uedzy Sal 

l 0 ^ ? ' . J L P ° i ? e m I Pu-eusenf 

flcerów marynarki. 

Traktat? nie są 
świstHami papier? 

t e w r e s z t l 

i 
PARYŻ, 

mawiając na 
nym przez związek 
strzelców. Poincare przypom 
nlał pełną chwaty dzlałalnoś 
strzelców w czasie wojny, do 
dając, że od tej chwili stall sit 
oni stróżami zwycj§|twa i po 
koju. Sojusznicy powierzyli Ir 
utrzymanie porządki! na tery 
torjach Szlezwiku, Górne® 
Śląska I Kłajpedy. Żadnemu na 
lodowi nłe wolno bełkarnii 

ć uroczyście danych o 
lub uwalać Iwszystki 

za świstki papicn 
aluzje do pfdwójneg 

morderstwa. 
mm, Potenrl oJwidczyi. żl 
zbrodnia będzie bezlitośnie ukai 

rolMtMtiaMirstwft po| 
mszczone. 

JaK żyją warsawscy Rzeźbi r̂ze 
Jak tyją malarze warszaw

scy, jak w trosce o najpowsze-
dnlejszy chleb przepychają sie 
ciężko przez życie, mimo 
wszystko niej tracąc werwy I 
tupetu, pisaliśmy niedawno na 
tom miejscu. 

I mimo wszystko stwfer-
trzeba, że w stosunku do 

tek 
uprzywilejowaną po-

go, ci, którzy ujawniają Istotne 
znawstwo, musza z konieczno
ści poprzestać na dobrych 
miarach, krótko mówiąc nie 
mają na to. 

Nagrobki więc współczesne 
z punktu widzenia artystycz
nego — są w zanikli. Twór
czość 
jąc mtiltt**banat*9ktam,*mv« 
konywanym przez kamieniarzy 
według starych 

kst rzadziej błonowych, 
rzeźbiarskie- mlęckich. 
ny wyjątko-
ich blaskiem, 

«as biask 

tern n a s z a nledoukl 

W Niemczech wszyscy Korzystała 
redjstelegra^i cud'w 

Niemcy w dziedzinie radjote-
debór blidżetowy, pokrywany chniki starają sie dotrzymać 
clągłemi emisjami nlepokry- kroku Anglji 1 Francji, 
tych marek papierowych. Na-: Od dnia 1-go listopada uble-
sza marka nawet przy takim g j e K 0 r oku używanie telegrafu 
niedoborze i pr:y jakich emi- j telefonu bez drutu zostało <lo-
sjach stałaby wyżej, gdyby nie ZWolone w całych Niemczech 
olbrzymia spekulacja waluto- D e z żadnych ograniczeń. 
v/a, dążąca świadomie do obni- j 0 też już cały szereg ban-
żania nasw; waluty. Te grę na ków. instytucyj oraz tysiące o-
zniźke marki polskiej cześcio- s 6 0 pry wartych korzysta z le
wo uprawiały i uprawiają czyn 
niki obce. a nawet obce rządy. 
częściowo iednak i to przewa
żnie nasi krajowi spekulanci, 
banki, banczki, domy bankowe, 
wękslarze i osobv nrywatne. 
Ta druca katero-ia miała do tci 
pory owu spekulację zniżkowa 
ułatwioną dlatego, że ilość ban
ków dewizowych bvla zbyt 'u-
ża. a więc kontrola była ' v t 
trudna. Doszło do tego. żt ia-
wet dawni właściciele kanto
rów loterii mii'i prawo handlo
wania dewizami. Rozporządze
nie P. ministra skarbu kładzie 
właśnie kres takiemu chorobli
wemu •*- w dzisiciszych stosun
kach finansowych — rozmno
żeniu banl/iw i banczków. u-
tr/vmviacvc!i sie wyłącznie, z 
VAV; .; nu brak normalnych ope 
rac-i kre<'vtowvch, z gry na 
ztiiżkć'marki nolskiei. Oczywi
sta, zyski tych banków 1 baricz-
ków zmaleia. Nieieden z nich 

" iTWze sie, zach<\ieie. Powstanie 
krzvk. Ale ten k^zyk nie zmie
ni faktu, że łatwiej test kontro-

• lować czterdzieści banków de
wizowych, niż kilkaset. Speku
lanci ttedą przeknnaii to rozpo
rządzenie, Polska będzie je bło
gosławiła 

go najnowszego środka porozu
miewania się. 

Centrala radiotelefoniczna w 
Berlinie t. zw. „Kildienst-Ge-
sellscliaft". po'ostajaca w nieu
stannym kontakcie z radjosta-
cją w Koenigswusterhausen, 
rozsyła swym abonentom co-

W miarę przybywania abo
nentów zamierzane Jest codzlen 
ne urządzanie w całych Niem
czech tak zwanej „deutsche 
Stunde". w ciągu której byłyby 
podawane telefunem bez drutu 
wiadomości z dziedziny nauk I 
sztuk pięknych — a w*"-" w y 
kłady o najnowszych wynalaz
kach, popularyzowanie najcen
niejszych utworów literackich, 
wreszcie produkcje muzyczne, 
pieśni, chóry, koncerty I t. p. 

Produkcje muzyczne miały
by szczególne zastosowanie w 
biurach, bankach i t. p. Instytu
cjach, uprzyjemniając pracują
cym monotonię pracy biurowe i. 

Równocześnie urządzane pró 
dziennie najważniejsze wiado- |by komunikacji radjotelefonlcz-
móści. przedewszystkierń z ży- |nej z pociągami koleioweml w y 
cia gospodarczego. padły doskonale 

Na targi lio*K e ni tncy nie 
dopuścić francuzów 

chcą 

Cóż takie targi są warta? 
Nienawiść niemców do Frań-] dzieli, że nte przyjmą ani Jed-

cji jest tak wielka, że nawet nego gościa 
względy, handlowe nie mogą jej 
przełamać. 

Na słynnych dorocznych Jar
markach lipskich nie będzie 
miejsca dla francuzów i dla bel-
gijczyków. 

Hotelarze lipscy zapowie-

tych narodowości. 
Oczywiście 1 w domach pry
watnych nie znajdą otn pomlesz 
czenia. 

Komitet organizacyjny tar
gów ogłosił, że nie mogą oni 
także Uczyć na fego opiekę i po 
parcie. 

HURTO W O . D E T A L K Z r i Y 
BUI».1 win, w«H«* 1' l ikUrtw 

W O L F O * U D S K I 
Bft «lwk, «l«nH wiem' H '9, lelefun 104 

'Mr«Ł« 
• wiiie*. starfsh 
I - to , Kant»ro-

wj godnych wsronkteh 

KO, Uś 
w o tylko 
zresztą nawet 
to nikły 
trwały. ' | 

Obraz, obrazek — choćby 
nawet posiada! słabsze watery 
artystyczne, b | wiele łatwiej 
znajduje nabtwiców. Jest on 
przystępniejszy 11 popularnlej-
s.zy. niż dzieło rzeźbiarskie. 

I co najważn 
cia obrazu Jest 
sza niż rzeźby, gdzie cena ma
teriałów bywa tak wielka, & 
stale sie wrięcz niedostępna 
do kupna. I I 

Stąd o wykonaniu choćby 
najbardziej pociągającego tę- ku ludzi 
matu na ryzyko własne myśleć dukując 
prawie niesposób. ne w 

Mogą sobie I na coś podobne- nel 
gó pozwolić j l d m ł e rzeźbiarze sem, lecz są to 
zamożniejsi, tych jednak 
tak niewielu w Polsce. Iż, zda- Dobrze, że 
Je sie, wystarczy do przeliczę- bo mole z 
Ala Ich liczba palców u jedne] czątków zrodzą 
reki.1 . \ \ ' , |szłoścl i 

| Może 
napływające akapo I rzadko. ' J W * ' *—•.. Ł . Ł 

Dawneml latsf wybitnym w E * T ° **$%*£,"5. 
tyra kierunku cWnnlkiem w ł a b ' 6 " ^ w « » l « ^ ^ . *• 
wieś polska, stalująca często 
figury czy prjydrożne, c z y to 
kpSclelne. 1 I 

Obecnie dążeń takich wle4— 
choć znaczni! zamożniejsza, 
niż przed wojią. nie ujawnia. 
Lud nasz, choć zaspakaja tyle 
nowych swycli potrzeb, w tym 
wypaiko ma rękę bynajmniej 
nleszczodrobll vą. 

W » r » c i w l lóstwle również 
do lat dawnych zmalały zamó
wienia pomników i nagrob
ków. 

Spadkobiercę wsoółcawmyeh 
bogaczów — choć często w ró-

niepo-
— nie kwa-
do godnego 
swych do-

ikn-KO Mj.l' « M 

1 % , . . ._, , , _ , _ - » » • <wir91« « 
5»kAi w rzeczywistości nie I »-8 po BŁ i i 
nie poprawiło, f M#ia>«ekax 
lie lepiej si« d*We l.w tt^ !'••' 

Ogłaszali z 
żblarze nasi 
wszakże 

protest, 
nic 

Zmfany w poselstwie 5. H. S, 

0r. Leon HryósHi 
! •»•€ . oho . wmmmemm 

" •«• l nto«ro»t«ot«ii. 
eU«nl« c«wsi I DBohi-r*) 

ałyitok. Lipowa 33, . 

DR, GURWICZ by 
w m t t y u M m»ł 

Pr»>jmnje od ged* l u - i 11—1 
«.sfy»tok, Lipowa 17. I 

fi 

Kancelson 
tbw »»mryc«M »>o Wf 
rV.-łTOK, Klllń»ii-so » 
Jmnjeod 9-1 i|4 t 

T»W«a S4» 1 
u . i j 1 

Dawid H agan 
f dii- dc<-» K »«r«t»nt k I, 
dit»etł«jreh w P»Ur»burg., 
0j» od II -IZ t «4m »to«. | ; 
.YśTOK, Z«menhoU *.. I 

Maszyny do pisania 
i f U r * O E R W O O O " 

wiiyłtkic-h roiml»r6wu 
U ikUdda a taks* dod.t 

««r>#« M»«mrJ»r' 
rtbkl ~~ • ' ntow. i i rowti «»«yiwi ; 

wiedzieć ood | w k W ^ ^ ^ » M 
ństwa t p a n . ł I i r«» * * • • 

Sekretarz, p. Paweł Beljaw-
ski — do Wiednia. 

Następcy obu dyplomatów 
nie zostali dotychczas wyzna-

Dehtysła lekarz 

po, powrocie »snovlł przyieola. 
W jmawBk. 7 d»m TryllngJwłj 

Dr. 1. Walewski 
Choroby włosów, skory 

wanonrcuM. (0»wi»«tnf*> 
•owkl I . pc<h»r*a 

K}U*k. &Obai«Mlu 3 Odjg. ».j w 
• - » — — — » • • * » • • • • • * M M M M 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
PoziomKa i mięso 

Redaktor, spojrzawszy n : i , v " 
tuł dzisiejszych „Kratek'. mru
gnął pod nosem niechętnie; 

a .- - Ten zawsze tytuł wymyśli 
/. pieklą rodem. Porcja mięsa w 
knajpie jut PO S tysięcy mara
nów, a poziomki... Kiedy tam o-
I<L- będą' 

Będą, Szanowny Redaktorze, 
hccfa, i in nawet nic tak długo 

Tak wlec oczekiwać należy. 
że poziomki drogo będą koszto
wały, tymczasem zaś niejaki 
Szaia Poziomka mu zupełne 
prawo narzekania, ze mięso, 
ktorem handluje, zbyt drogo go 
kosztowało i uawet nie ryle 
mięso, He zasłony, a nawet że
by być zupełnie ścisłym, nie 
ivlc zasłony, ile brak tychże 

trzeba na id czekać, bo jakieś l>rzv wozie dp przewożenia 
dwa miesiące z okładem. Inna 
rzecz, że eona tych ojvoeów 
leśnych, których uprawa nic 

-nie kosztuje, wynosić będzie za 
pewne grube tysiące maYek, ale 
tak się to już jakoś w Polsce 
składa, vi im mniej coś warle, 
lem drożej za to płacić trzeba. 

Weliny dla przykładu fi. p. 
sejrn suwerenny. Ile on nas ko
sztował, a jednak przejście je-
nv w niebyt opłakaliśmy wszy
scy ~r- łzami radości. Zapłacili
śmy zań drogo, a o wartości 
nieboszczyka rtaileniej pouczy 
następujące epitafium. Które ni
żej podpisany zupełnie bezinte
resownie, nie żądając nawet 
koncesli leśnej, dedykuje ś. w 
sejmowi: 

Tu leży ten, co świetnie sic 
tak zapowiadał. 

A potem, mało robił, za to dużo 
gadał. 

Je dnem tylko nam wszystkim 
on byłby dogodził, 

Odyby umsr! był pierwej, za
nim się urodził. 

A taka przesławna Liga Na
rodów, której jesteśmy uczest
nikami? Płacimy za to potężny 
haracz roczny i to we frankach, 
a w zysku mamy ochronę mniej 
.szóści narodowych, na której 
straży stoi owa Liga. czyli ma
my zmniejszenie naszej suwe
renności, jako państwa I — nie-
gasnące zarzewie waśni we-
jwnetrznej. Niech moje wrogi 
inają za taki pieniądz taki zysk, 
— jak mawia mój osobisty f 
prywatny przyjaciel. Hufnagel. 

m i ę s a . 
Jechał tedy Poziomka wozem 

wraz z transportem mlęsa,„na 
kto rem siedział. Jest to rzecz 
zupełnie normalna, bowiem ka-
źdv z nas siedzi na mięsie, chy
ba ?.c iest taki chudy, pomimo 
-jadania od 500 do 1000 ciastek 
dziennie, jak kolega „K". Ten 
jeżeli nie siedzi na kościach, to 
naiwyżej na „mięsie przy ko
ści'-'. 

Wracam jednak do Poziomki 
i jtiro jazdy na niczero nleprzy-

|ki-vtcm mięsie. Po co właści
wie takie mięso ma być przy
kryte? Czy to jest panna, która 

J sic wstydzi? Chociaż nawet I 
I panna na balu jest więcej od-
! kryla, niż przykryta, coś w ro-
| dzajn obrączkowego zaćmienia 
; księżyca, kiedy to obie półkule 
i są widoczne, a tylko centrum 
zaćmione. 

.Tedzie wice zacny Poziomka. 
a tu nagle, jak z pod ławki pa
sażer, jadący na gapę. wyrasta 
przed nim posterunkowy. 

--- Mięso niczem nleprzykry-
te? Protokół! 

— Za co, po co protokół? 
— Bo taki przepis, a zresztą 

mięso się kurzy! 
' — Czy ono tna fajkę, żeby 
sobie kurzyło? 

sędzia pokoju skazał Szaje 
Poziomkę na 20 tysięcy marek 
grzywny. 

C™WlCŁ 

Kogo widzimy w gabinetach 
dentystów warszawskich 

Ceny zabiegów rosną 

Klljentala dawna m»t*fa — przybywa nowi 

W iniare jak wartość marki 
polskiej kurczy sie i maleje, z 
zazwrotną szybkością rosną 
ceny Zabiegów i oncraćyj Ickar 
skich. 

„ J Więc przede wszy stklem lud-
Kazdy miesiąc przynosi z so- |1 1 0 Ś i m l e W . Są to ufetylko 

zdecydowanie zamożni kupcy i 
ich progęnitiira." lecz i drobni 
imndlująciy i procedcrzyścl. i 

ba podstawowe zmiany. 
I najczęściej nie odpowiada 

Drogi występ .Pogoni 
lwowskiej 

Potfoń—Legja 7:1 (5:1) 
Dotkliwa Majka wałtkawych 

fących, dych. co chociaż po
wstali nieraz \z roli. lecz w ka
żdym ra^ie z tego. co wszyst
kich boli. 

Wykrycie olbrzymiej afery 
przemytniczej w Bytomiu 

W Bytomiu aresztowano za |ne jest przedsiębiorstwo lirmy 

taka podwyżka istotnemu obni
żeniu sic wartości, w myśl u-
lartei już ogólnie zasady, że 
przy zaokrąglaniu trzeba, na 
spadku marki zarobić. * 

Więc też I zarabiają specjali
ści dentystyczni. 

Przeciętna 

cena zęba 
złotego wynosi obecnie 3000UO 
do 350000 marek, skromna 
plombka 30.000 do 50.000 i t. d. 
I t. d. 

Mimo to, naogól dentyści 
warszawscy na brak roboty od 
lat kilku uskarżać sie nie mo
gą,. Frekwencja zgoła nie ma
leje, zmieniła się jedynie w zna 
cznym stopniu flzjognomja kli-
jentelj. 

Ci, .którzy dawniej odwiedza 
II przedewszystkicm gabinety 
dentystyczne - - a wiec pracu
jąca inteligencja — z koniecz
ności ograniczyli obecnie s w e 
wizyty, przybywając tam tyl
ko w miarę koniecznej potrze
by. 

1 nowych robót zazwyczaj 
nie stalują, s tarawc sie jedynie o 
utrzymanie .tamy ustne! w po
rządku. A wice plombka, . 

Sklepikarze, bufetowe, ziele-
niarki, sl»żącc, t ragarze, doroż
karze. Oni to stanowią jakieś 
60 proc. icałel klljenteli I oni to, 
co widzimy na każdym kroku, 
olśniewają zloteml zębami. Nie-
lv!ko olśniewają. lecz starają 
sic nawe^ imponować tem oto
czeniu, ^|w charakterys tyczny 
sposób otwierając szeroko usta, 
aby świąt widział i podziwiał 
ich zloty błogostan. 

Fakt jd iarakterystyczny — 
dzielnleal na |ewkowska, która 
wśród dentystów w a r s z a w 
skich uważana była dawneml 
laty jakjo teren niewdzięczny 
dla praktyki dentystycznej, o-
becnlc uważana jest za iedną z 
lukratywniejszych, gdzie też 
wykonywane są najkosztow
niejsze roboty. 

W drtigim szeregu postawić 
należy kliientele wiejska. Ltcze 
bnic blofąc, drobna własność 
chłopska! góruje tu nad więk
szą, ta powiem I przed wojną 
zabiegała skwapliwie o całość I 
konserwacjel swego uzębienia. 

różne nadużycia :oraz przemy
canie bez cła towarów przez 
granice kilku spedytorów. W 
nadużycia te są zamieszani tak
że spedytorzy z Berlina. 

„Courant i Sp.", mające filję w 
Katowicach. Według dotychcza 
sowych infonnacyj, skonfisko
wano niezliczone Ilości przemy--
conych bez cła towarów, k tó-

W Bytomiu i w Berlinie do- \ rych war tość o b l i c z a - na kil-
.konano.^ licznych aresztowań j kadziesiąt mlljardów marek. 
spedytorów i ich .pracowników, i Władze celne, prokuratoria i 

, W danym wypadkiuchodzi tu urząd wywozu zagranicznego 
o 8 przedsiębiorstw spedytor L ' 
skich, które osiadły tn dopien 

pracują bezustannie, aby jak-
iiojprędzej wyjaśnić tę skanda
liczną aferę. 

Sprowadzono specjalnie kry
minalistów aż z Berlina. 

po rozdziale G. Śląska i, jak się 
okaziije. specjalnie celem uprą-1 
wiania kontrabandy. j 

Najbardziej skórrmromftową.' 

Ile wydruków no KsążeK na świecie 
Ile książek wydano od czasu 1,stulecia — 40.000 tomów; 

wynalezienia sztuki drukarskiej 
w Europie?, i 

Usiłowano nieraz już doko-j 
nać łych .obliczeń, któro waha-! 
ją sie między 10 a H) milionami, i 
•Gruntowne studia angielskie,! 

w ostatnich czasach dokonane,' 
oceniają produkcje drukowa-1 
nycli książek w t^stepumeyeh: 
cyfrach. ! 

.Od polowy do końca 15-go 

w 
16-vm wieku *- 570.000; w 
17-tym wfeku — 1250.000; w 
18-tym wieku — 2 nilljony; w 
19-tym wieku około 8 1 pół mil
iona książek. 

Dwadzieścia parę lat 20-go 
stulecia przysporzyło już około 
4.400.000 książek. Razem więc 
przeszło 16 i pół miliona ksią
żek. 

ich znacznie więcej. ;n 
dla oszczędności gatwiturelE kau 
czukowy* Towarzyszą przytem 
temu uprzejme prośby o rozło
żenie spłat na raty.; I bywa z 
tem różnic, co już Zależne jest 
i od zamożności poszczegól
nych dentystów i od stopnia ich 
wrażliwości społecznej. 

Czai sie w tej biedzie inteli
genckiej groźne niebezpieczeń
stwo dla przyszłego zdrowosta 
nu naszych następców. Koniecz 
pość i czynienia oszczędności 
budżetowych nic pozwala mło
dzieży inteligentnej korzystać z 
pomocy dentystycznej, zmu-

.szając ją do odkładania na 
^przyszłość zamierzeń w tym 
kierunku. 

Z propozycjami podobnemi 
nie występuje nlgdv 

nowa klifentela 
dentystów. Qi płata bez! sze
mrania i najczęściej obstalowu-
|ą najdroższe roboty. 

Klljenteła ta posiada wygląd 
bynajmniej niejednolity, repre
zentuje bowiem różne uwar
stwienia nbernyeh sfer noslada-

«et© dentysta byl^postaclą bar-
siaii% {>of^afe ^P**** 
ibrobyt zachęca! ffo w 

tym kiehmku. Reszty dokonała 
moda; gdyż w okresie okupacji, 
w •okresie zaopatrywania chłop 
skich ognisk rodzinnych w for
tepiany^ gramofony, kosztowne 
mefele I szaty, modnetni. zwlasz 
cza w niektórych okolicach, 
stały sii zęby złote. 

Zwolenniczkami Ich były, na-
^nralnie przedeWszystklem nie 
wlasty.Me 1 włościanie nkTgar-
dzill nowością. Stad w gabine
tach dentystów zgłaszali się 
często Równocześnie mąż z żo
ną, a obserwowano I takie wy
padki, gdy wiejska piękność 
łub Jej adonis stalowali sobie 
złote korony na zębach zdro
wych. 

Ostatnio pęd do zębów zło-
tych wśród włościan nieco o-
słabł. Wszakże w dalszym cią
gu jest popularny. 

Reasumując, stwierdzić się 
godzi, iż dentyści warszawscy 
stola w interesach dobrze, cho
ciaż zasadnicza ich dawna kll
jenteła zmalała znacznie. 

* Wczorajszy występ „pogo
ni" uratował mocno nadszarp
niętą po spotkaniu z „Warsza
wianką" opinie mistrza Polski. 
..Pogoń" po meczu sobotnim o-
kazata sie bardziej spoista 1 
zgrana. Oswojona z boiskiem, 
obracała się na niem żywiej I 
zdumiewała jeszcze więcej bra
wurowym temperamentem, któ 
ry zresztą zawsze cechuje gro; 
ambitnych iwo wian. Okazało 
filę, że najwięcej brak im byłd 
treningu i że nawet po Jednym 
występie drużyna icb może 
wzmóc się na silach. 

Poza tem w grze „Pogoni1* 
ole widzieliśmy zmian zasadni* 
czych. Na prawem skrzydle za
stąpił Jurasa o wiele lepszy 
Wieczysty, Bacz okazał się da
leko groźniejszy, niż w sobotę* 
Kuchar jakgdyby osłabł. Sło* 
neckl gorszy, niż dnia poprzed
niego. 

Na pierwszy jpłan z ataku 
wybił sie OarWeri. 

wykazujący świetną formę, do
skonały start Ido piłki I rzeczy
wiście fenomenalny strzał z kat-
żdej pozycji., Atak „Pogoni' 1 
największa jej siła, odznacza 
się ambitnym „ciągiem" na
przód, szybkością , i sprytnej 
wyzyskiwaniem syttiacyj pod
bramkowych. Pomoc, poza do* 
skonałym Sdmefdrem. słabsza, 
obrona nie dająca swarancyj. 
bramkarz niezły, choć niepew
ny. 

Najbardziej jednak do znako
mitego zwycięstwa I świetnego 
rewanżu za sobotnie niepowo
dzenie 

przyalKłyki sto «PołonT 
sama Rl»gJaM, Drużyna ta gra-

koniec sezonu zirriowego,- łt 
jakże to słaba 1 nikła poeto cfa ' 
Podobno w pełnymi swohr sk 
dzle wystąpiła ..Legja" do »lc • 
wczoraj po raz pierwszy iii 
mniej jednak w grze jej w tzt! 
Ilśmy wszystkie stare « ad 
rnane nam z poprzednieg i s*i 
zonu. 

Oracze, po Staijemu zal e® -
lący nie na swoje miejsca pn 
wadzili piłkę bez planu [ ijcrt 
Słonej myśli. Siady pewnei 3 m 
todycznego porozumiewał a s3 
dostrzec można było tylk • 

na lewe] stronie ataki . 
. Na prawej pomocy rob mo
siński, najlepszy z ziek łych, 
wszystko ćo mógł. W ol rorat 
Młodzianowski był leps y od 
swego ren orno wianego p ftno-
ra. Bramkarz niezły, Jj tkol-
wiek niejeden punkt sar sony 
„Legja" musi przypisać 1 luto
wi rutyny u niego. > 

U wszystkich: graczy koła 
wojskowego znać 

braki teebałczae. I 
Dużo trzeba pracy I rat anal

nego ] systematycznego cnlij-
gu, by nabyć te niezbedn zdf> 
bycze, których nie zisti it mń 
zazdrości godna budowa 1 slte 
fizyczna, ani tak; rzadkie a nas 
przygotowanie lekkoatle 'cznt 
i gimnastyczne, ani wi szchs 
najlepsza nawet wola. 

Pełnym zapału f Inlcj tywy 
kierownikom „Legji" nałe|y m 
szczera -wdzięczność sj 
ków footbaiu zą sprowt 
lwowian i pierwsze i* 
sportowe. Oby otwon 
na boiskach stolicy 
największych sukcesów t[ 

la może nawet lepiej, ulż pod le«*> powodzenia. 

Konkurencyjne ceny 
w. 

Mile JfSt najtaniej? 
'Niedawno pisaliśmy na temdlatego, iż snadi 

dzielnice tę uważają za miejscu o wybitnie kapr^nej 
indywidualności poczty war
szawskiej, która w przenajrói-
nieiszy sposób ocenia paczki z 
drukami, nadawane do wysył
ki. 

Zmieniła sie od tego czasu ta
ryfa opłat pocztowych, system 
oceniania jednak pozostał ten 
sam niezmiennie, "«arówno w 
centrali, jak w poszczególnych 
filiach. ] *i 

Z garści spostrzeżeń cennl-
kowych/zebranych w tym kie
runku, dzielimy się chętnie z 
czytelnikami naszymi, 

NaJdrożej wlec zazwyczaj 
kalkuluje sie ekspedycja w fllji 
przy Alei Szucha, być może 

Najtaniej płaci sie w 
ul. Chmielnej. ! 

O centrali natomiast nhi zde
cydowanego powiedzieć nie 
można. Bywa różnie, u iźnie 
od dnia, godziny, okfenfc , pa
nienki w nlem zasiadł tetti. 
Raz tanio, raz drogo — ja wy
padnie. 

W taktem madrem mit ster-
jum jak poczt 1 tełeci Jów, 
gdzie zamiast pilnować a vych 
bezpośrednich obowlazkó' , dy 
gnltarze przesiaduj inlcji ywe 
prywatną i pieczętują tacje 
radiotelegraficzne, — wsz rgtko 
Jest możliwe. 

Powieść awanturnicza, osnuta aa tle 
stosu n KO w warszawskich. 

pritE 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dwaj przyjaciele, kapitan Ro»x ł malan Je

rzy Oatręiki, pnechodzac w nocy AłefamJ Uj*. 
-.ćowikitipi, usłysieli krz^b, • w cbwflł potet* 
u^r/eli w oknie Iwan kobieca w y l u i y t o n ą «pai-
'nen. trwogi Twarz U (ednak zitilcaęb w t*) l H 
ickundzie, Po^znkiwanśa na mielcu, kfao byta 
(ni>ronicie kobieta, wołająca o pomoc, nie dał? •*• 
?ulta!(i, W dwi« Sodiin7 później o)n«U 1* wsą 
twarz w aucie. Następnego dnia Rosz otrzysiaw-
aiy rozkaz wyjazdu do Lwowa, opotcił Wąmaw^, 
a Jerzy prowadząc wywiad uaUutął ti^ na Curoą 
Oamf u Loursa i ćdgajac ń o± na Powązki w ta-
teniiijczy gposób przepadł, 

• 
ROZDZIAŁ Xlii. 

Krzysztof Oryl. 
— Kto psn jesteś — powtórzył Rosz jeszcze 

raz pytanie i mroźnie postąpił ku nieznajome

mu, który tak bez ceremonii rządził się! w prze
dziale, przeznaczonym dla kapitana... 

Nieznajomy nie cofnął się jednak.1 ani nie 
przestał się uśmiechać. 

— No, no kapitanie, nie tak naremnle—użył 
góralskiego wyrażenia i czekał efektu.. 

Rosz spojrzał na nieznajomego a ten ciąg
nął: 

i — Nie bardzo to ładnie nie poznawać przy-
jjaciół, ale nie poznawać dłużników swoich to 
| już lekkomyślność karygodna. 1 nawet zattite-
j resowanie się jakąś ładną twarzyczka nie u-
I sprawiedllwia tego, zwłaszcza, u ludzi tak sta
tecznych, jak kapitan Rosz, »-

— Skąd pan wie?! — wyrwało się Rostowi, 
ale momentalnie wrócił do dawnego OStreko to
nu. Jakiem prawem miesza się pan nie doswo-
ch rzeczy? I Jeszcze raz pytam: kto pan Je
steś? Copan plecie o jakichś dłużafkaoh?... 

Nieznajomy zacząf sie śmiać s«roteflk% 
rozbrajająco, a potem zacząf. 

— Dobrze, przyjdę z pomocą pamięci pana 
kapitana..., W roku 1912, dnia <lwunaste*e 
września, wieczorem, w San PraBCJseo, w po
bliżu dzielnicy chińskiej, uwikła! He pewien 
głodny i zdenerwowany osobnik w bójkę 
z kilku pijanymi marynarzami. Już dostał dwa 

pchnięcia nożem, gdy naraz zjawił sie na płaca 
walki jakiś odważny przechodzień I stanął w o-
bronie nieznajomego mu osobnika. Napastni
kom dał nauczkę, co się zowie, a nieznaneasi n-
idzielil nietylko pomocy donaźnei, ale zaopieko
wał się nim I nieraz jeszcze potem wsparł s o 

— Co? co? skąd pan wie o tein 
Idem...... — zdumiewał się Rosz. s 

A nieznajomy ze spokojem niezamąconym 
kończył: ' , 

— Odważnym przechodniem był niejaki Jan 
Rosz, młody polak, szukający w Stanach ZJe-
noczonych fortuny, a napadniętym byl stojący 
oto przed kapitanem.™ 

To i mówiąc zdjął szybko podróżną dzokef 
kę i okulary.. 

Roiz krzyknął: 
— Oryl! Krzysztof! — J pocfcwyctt nfezna-

jomegi w potężny a serdeczny uScisk-. 
— We własnej osobie — zdokł ledwo do

kończyć zduszonym głosem nieznajomy.^ 
— Niechże się tobie przypatrzę —mówił po 

chwili iRosz* wypuściwszy z objeć.mespodzla-
nle spotkanego przyjaciela... 

— Tak, to ty, t y - Ate nie dztw sie. że ale 
poznałem ciebie. W tej dżokłejce I okularach 
wcale nie Jesteś do siebie podobny-

— A najważniejsze to, że wcale UJe spodzie
wałeś się mnie spotkać-. : . ^ 

— Przyznam cl afe otwarcie, ze mleBSmy 
cle wszyscy za rdcoosżczyfca. _ 

wtedy po bitwie pod Limanową™ 
;a 

zę-

_ l właśnie w L a W ^ L " 1 ^ ^ 
rewolucja rosyjska 1906 roku. Wy

bitnie zdolny, energteray, śmiały I zaanstewa-
jacy hjteligencft niezwykłą wywierał naswyck 

kolegów wielki wpływ. Byl też jednym z rzy-
wódców ruchu wolnościowego wśród mfoBZle-
ży. TT 

Wypadek zrządził, że wyjechawszy # ce
lach agitacyjnych do któregoś z mniejszy c i mia 
steczek,' został tam aresztowany pod zarzutem 
zamordowania miejscowego policmajstra. Jak-
Isitwłek niewinny, nie mógł wykazać s' 'ego 
alibi bez „wiypania" tych, u których wł Śnfe 
w chwfll zanKChu był na konspiracyjnen 
branki. 

ł Groziła rmi smietó, albo katorga. 
Przy pomocy urzędnika, tąjriie sprzyj 

go rewolucji, zdołał zbledz z więzienia 
cregB. Cóż ft&mk dalej począć? 

Ukrywać Się? Jak długo? 
Uciekać? dokąd? ^m 
Towarzysze radzili mu ucieczkę do Q leji. 

Oryl nie ufał tej drodze do wolności. Był ew-
ny, że tej granicy dobrze strzegą, by rnjSj sie 
przez nią przedostać. 

Wybrał drogę uciążliwszą, dalszą, ale bez
pieczniejszą. Udał się w głąb RosJL A i >tem 
przez Urałnaj Syberję. Tak dotarł aż do N łady 
wostoko, Wci4ż myląc łub oprzpt caiąc 
pościg, który!w tych olbrzymich przestrit iłach 
97*dfza nim [leniwie, powoli l niedbale, i le w 
końcu 1 do Wadywratpkn dotarły Usty g f t e w 

ikazy poknanla zbiega. 
Nie było bmego sposobu. Przez JManoturk 

i C t e i y uciekł do Japonfl. j ^ 



Pomoc lekarska dla po. urzędników. 
Pomoc (lekarską dla łuncjo-

narjuszy państwowych w m. i 
pow. Białostockim i dniem 
1 marca r. b. została zreorga

nizowana w ten sposób, ii do 
leczenia tychże umówieni zo
stali lekarze specjalne 
nowicie^ , 

mia-

L. po-
rza.d-

. kawa. 
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położnic two 
i kobirr.r 
chor. u i i u 

gardła i nosa 
chor. ikórnr 

(weneryczne) 
chor. OCi 

Godziny 
prfcyjęć 

u łrkarga 
w demu. 

6- -8 

II 
— 5" . 

6 8 pp. 
5^7 pp. 

II I i 
7—-tł pp. 

Przywódca Sjonistów, N. SoKołow, 
w BiałymstoKu. 

Wczoraj przyjechał do * Bia
łegostoku prezes wszechświato
wej egzekutywy sjonistycznej 
p. N. Sokołów, którego ocze
kiwały DFI dworcu delegacje 
gminy żydowskiej, różnych or
ganizacji sjonistycznych, szkół 
i t, d. O godz. 12-ej odbyło 
się uroczyste przywitanie p. 

Sokołów* w klubie sjonistycz-
nym „Bet*am-Cjan". Wieczorem 
w „Pałace" tealrze p. N, So
kołów wygłosił referat „o sy
tuacji żydów i Palestynie". 

P. Sokołów pozostaje Jeszcze 
w dniu dzisiejszym w Białym
stoku. 

i ' t 

U £ ti 

Ż y c z ą c y u d a ć s i ę d o j e d n e g o 
z p o w y ż e j w y m i e n i o n y c h l e k a 
r z y ( l e k a r z a - d e n t y s t y ) c h o r y 

' u r z ę d n i k w i n i e n z a o p a t r z y ć s i ę 
w k a r t ę p o r a d y , w y s t a w i o n ą 
p r z e z n a c z e l n i k a u r z ę d u , w 
n a g ł y m z a ś w y p a d k u w i r u c n ją 
d o s t a r c z y ć n a d r u g i d z i e ń n a j 
p ó ź n i e j . 

Z r e c e p t a m i l e k a r z y z a k o n 
t r a k t o w a n y c h c h o r z y u d a j ą s i ę 
d o a p t e k : i 

, I ) p . H e r m a n o w s k i e g o i u l i c a 
W a r s z a w s k a r ó g P a ł a c o w e j , 

2 ) p . M o s k a l e w s k i e g o , u l i c a 
. R y n e k K o ś c i u s z k i r ó g S i e n k i e 
w i c z a , k t ó r e w y d a j ą l e k a r s t w a 
n a k o s z t S k a r b u . 

Z a r z ą d z e n i e p o w y ż s z e d o t y 

c z y u r z ę d n i k ó w i n i ż s z y c h 
f u n k c j o n a r j u s z y z d e k r e t a m i 
n o m i n a c y j n y m i w i n s t y t u c j a c h 
I i n s t a n c j i n a t e r e n i e m i a s t a i 
p o w i a t u B i a ł o s t o c k i e g o . 

F u n k c j o n a r i u s z e p a ń s t w o w i 
w p o z o s t a ł y c h p o w i a t a c h l e c z ą 
s i ę . - u l e k a r z y m i e j s c o w y c h n a 
d o t y c h c z a s o w y c h w a r u n k a c h 
tą z m i a n ą , ż e o i l e c h o r y m a 
b y ć l e c z o n y m p r z e z s p e c j a l i s t ę w 
B i a ł y m s t o k u , t o w i n i e n b y ć s k i e 
r o w a n y m p r z e z l e k a r z a m i e j s c o 
w e g o z a d n o t a c j ą n a k a r c i e p o 
r a d y d o W o j e w ó d z k i e g o U r z ę 
d u Z d r o w i a , k t ó r y p o s k o n s t a 
t o w a n i u p o t r z e b y l e c z e n i a u 
s p e c j a l i s t y , s k i e r u j e c h o r e g o 
d o k ą d n a l e ż y . 

Z życia robotniczego. 
* Dyrektor Elektrowni, p. inż. 

Kazimierz Riegert złożył na 
ręce przedstawiciela P. P. S„ 
p. Holzera. 1.000.000 (jeden 
miljon) mk. pol. dla bezrobot'-
nych, pozostawiająa aposób u-
życia tej aumy do jej uznania. 

P. Holzer ma zamiar wyekwi
pować bezrobotnych w narzę
dzia do robót leśnych. 

Interesowani zechcą się zgło
sić do p. Holzera we wtorek i 
środę od 7—8 wieczór w loka
lu pod Nr. 36 przy ul. Sienkie-

W poniedziałek 5 bm. uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi ro

botnik Bolesław Białous, zajęty 
w fabryce firmy Gottlieb i So
kolski. Robotnikowi temu spa
dła na nogę 17-pudowa pokry
wa od „runda", urywając 3 pal
ce. O wypadku zgłoszono na
tychmiast do Kasy chorych, ale 
lekarz przybył dopiero nazajutz. 
Wobec groźnego stanu chorego, 
który dostał silnej gorączki, ro
dzina kilkakrotnie zwracała się 
po pomoc lekarską do Kasy 
Chorych, ate raz tylko, we 
czwartek, udało się sprowadzić 
D-ra Fiedorowicza. Od tej pory 
znowu nikogo z p.p. lekarzy nie 
było, a chory gorączkuje w 
dalszym ciągu. 

w c z o -
kolon-

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku 

Dowóz, (rozumie się: 
raj): 2 wagony towarów 
jalnych, 1 wagon cukru, I wa
gon śledzi, 5 wagonów drzewa, 
3 wagony węgla, I wagon gip
su, 2 wagony żelaza. 

Wywóz (jak się państwo za

pewne i domyślacie w tym sa
mym dniu): 2 wagony sukna, 3 
wagoni> koców. 

Delegacja fabrykantów wy
jechała! do Warszawy celem u-
zyskanja zamówień rządowych. 

Drobiazgi białostockie. 

Jeszcze o .Jeszcze jednym napadzie 
bandyckim". 

Wyjaśnienie nieścisłości. 

W dniu" 7 bm. 6 godzinie 
9-tej wieczór mieszkańcy ma
jątku „Majówka", Stanisław 
Gabryśzewski, Stefan Gil i miesz
kaniec wsi Kamionka Kuziło-
wicz, po sutej libacji > u Gila, 
wtargnęli do mieszkania wdo
wy Mikowskiej, zamieszk. w 
Majówce, gdzie poczęli bić 
znajdujących się domowników, 
a szczególnie parobka Stanisła
wa Nowakowskiego. 

Na .krzyki domowników nad
biegł oficjalista tartaku p. M. 
Certner, który również został 
poturbowany przez Gabryszew-

skiego. 
Zajście to przed przybyciem 

Policji zostało zlikwidowane 
dzięki energicznej postawie me 
chanika tartaku, p. Franciszka 
Chludzińskiego oraz robotników 
tartacznych. Napastnicy nie by
li uzbrojeni i nie zabrali 200.000 
mk. ani dwóch złotych pierścion
ków, jak to było podane w nu
merze 49 „Dziennika Czerwo
nego" z dnia 10 bm. w notatce 
p. t. „Jeszcze jeden napad ban
dycki". Sprawa znajdzie swój 

Wysyłka pieniędzy do Rosji 
może być uskutecznianą tylko 
za pośrednictwem Misji Rosyj
skiej w Varszawie (Chmielna 
31). Mądrej głowie dość na sło
wie—zatem... niech nikt nie na
gabuje poczty z przekazami do 
Sowdepji, bo się spotBa z re-
kuzą. 

Komendant B. O. S. O. p. 
Markus powrócił z urlopu i ob-
iął urzędowanie. 

Po zamknięciu poczty przyj
mowane ,są listy polecone i 
sprzedawane znaczki w oddzia
le Ekspedycji od g. 15 do 19 
(na stary język: od 3 do 7 wiecz.). 

Bez dyplomu "jednak za o-
płatą wykarczowywał oraz u-
śmiercał zęby dentysta-samoz-
waniec. p. A. Kubie (Sienkie
wicza 50). Już więcej bawić się 
w ten sposób nie będzie. 

Na ćwiczenia wojskowe w 
ciągu 8 tygodni zostało powo
łanych Wielu miejscowych le
karzy. (Komentarz do tego fak
tu wyrazi się niebawem w od
setkach śmiertelności). 

Dla piersiowo chorych wy
najął Linaa Chejlim letniska w 
Ignatkach. 

Przykre zajście w ki. „Ogni
sko" miało miejsce na raucie 

sobotnim. Porucznik 8 dywizji 
Art. Konnej p. Berkowski znie
ważył czynnie urz. p. St. Rud
nickiego, dzięki nieporozumie
niu, które można było łatwo 
wyjaśnić gdyby nie krewkość 
p, oficera. 

Mamy wrażenie, iż władze 
przełożone obydwu zaintereso
wanych sprawę wyjaśnią. Fakty 
podobne nie mogą się powta
rzać. 

Uwadze i opiece III komisar-
jatu pol. p. polecić należy nie
szczęśliwą sprzedawczynię pa
pierosów, Paulinę Szłykowicz, 
którą napastują i okradają ło
buzy sprzedający papierosy na 
rogu ul. Sienkiewicza. Sz. opła
ciła patent i ma pozwolenie na 
sprzedaż papierosów (tak zw. 
handel óbnośny) tymczasem 
sprzedawcy ulicznicy iiietylko 
robią jej „konkurencję", lecz 
obrzucają ją kamieniami. 

Cennik ogłoszeń w Informa
torze i Księdze Adresowej n.. 
Białegostoku! zbieranych przez 
współpracowników w; dawni-
ctwa i zgłaszanych w dalszym 
ciągu bezpośrednio w : edakcji 
(Rynek Kościuszki Nr. 1) w 
związku z wzrostem drożyzny 
podniesiony został o 50 proc. 
w marcu ib. 

Kronika policyjna 
BlałMt*ck«. 

„epilog" w sądzie, 
została skierowana. 

dokąd j u z 

Godła, szyldy i reklamy 
(jaK je sdobywać mamy). 

Magistrat m. w. Białegostoku 
przypomina, że zgodnie z prze
pisami wszyscy, mający zamiar 
umieścić napisy, godła, szyldy, 
znaki reklamowe, szafy wysta
wowe i t. p. winni złożyć po
danie do Wydziału Techniczne
go Magistratu z dołączeniem: 

a) odnośnego rysunku pro
jektowanej reklamy z wymie
nieniem szczegółowego napisu, 

b) pisemnego zezwolenia wła-
acicielanierucndmośii na umiesz 

czenie reklamy, . 
c) wymiarów płaszczyzny pio

nowej i poziomej, niezbędnej 
do umieszczenia reklamy, a to 
celem uzyskania specjalnego 
zezwolenia. 

Nie zastosowanie się do po
wyższego pociągnie kary, na
kładane z > artykułu 13$ K. K., 
o ile nie będzie miał zastoso
wania art. 27 Ustawy z dnia 17 
grudnia 1921 roku o zasileniu 
finansów miejskich 

Z zakresu siódmego przy
kazania. W pociągu z Warsza
wy do Białegostoku skradziono 
z kieszeni p. H. Lebowskiemu 
500.000 mk. P. Lebowski po
przysiągł sobie być odtąd ostroż-
niejszymŁ 

— P. Szachmen (Legjonowa 
26) został „odbieliżniony" na 
sumę I milj. mk. p. Urząd 
Śledczy odszyfrował bezimien
ność sprawców. 

— Ze składu p. D. Gordona 
(Polna 4) zginęły szmaty war
tości 4 milj. mk. p., natomiast 
odnaleziony został winny tego 
eksperymentu czarodziej. 

— W pogoni za czczym roz
głosem policja wykryła spraw
ców kradzieży garderoby i bie
lizny na szkodę M. Kartoflewi-
cza (Mostowa 10) i towarów 
kolonialnych ze sklepu A. Da
mie: żuka (Wasilkowska 21). 

Przez granicę polsko-nie-
miecką chciał przemycić 2 kg 
sacharyny - nasz rodak, p. B. 
Chemowski. Za ten nieziszczo-
ny pomysł musiał osiąść w je-
dnem z pobliskich miasteczek. 

Nadziali się ńa protokuł: 
p. R. Kwater (Siedlecka 3). 
przed którym zatamował s!ę 
ruch uliczny; p. J. Rudlenko, 
który zachował indywidualność 
przy sprzedaży rybek; p.p. Ka
płan i R. Lipkes, którzy nie 
mogąc odnaleźć furtki, wynieśli 
bagaż kolejowy przez ogrodze
nie; 10 osób różnej: płci i led
wości za nieposiadanie dowo

dów osobistych; p. A, Fuel, 
używający ruchu na torach ko
lejowych. 

Pobicie. P. A. Spektor, prze
jeżdżając '*> dniu 10 bm, obok 
c m e n t a r z a ewangielickiego, 
wpadł na towarzystwo w tym 
właśnie m >mencie pozbawione 
staropolskiej uprzejmości. Do
wiedział się o tern niezwłocznie 
pod wścielcłemi razami kijów i 
pięści. Okrwawiony i posinia
czony złożył żarliwą podziękę 
bogom,,które pozwoliły mu wy
dostać się: nareszcie' z tej ro
mantycznej okazji. 

Zwłoki noworodka, poszar
pane na części (a przeto co 
do płci nierospoznawalne) Zna-, 
leziono pod domem Nr. 20 przy 
ul. Sobieskiego i odesłano do 
szpitala'S-go Rocha. 

Nie nieposłuszeństwa zarzą
dzeniom policji dopuściła się jak 
to „Dziennik" podał (nr. 47) p. 
Sienkiewiczówna, lecz odwrot
nie doznała ona wielu niesłusz
nych szykan ze strony przo
downika pol. państw. V Komi
sariatu (zajączek nr. 49). Po-
mieniony przodownik zachował 
się niezbyt kulturalnie przy 
spełnieniu swoich funkcji w sto
sunku do p. S., która pracuje 
w jednyni z banków miejsco
wych i cieszy się jaknajlepszą 
opinją. Nie wątpimy, iż władza 
przełożona (pouczy p. przodow
nika nr. 
nie się 
polski. 

4? jak winien grzeez-
zachowywać policjant 

Brawo pp. przemysłowcy białostoccy! 
Towary białostockie na rynku ejiinsKini 

W otrzymanym przez nas 
wczoraj jedynem czasopiśmie 
polskiem w Azji „Tygodniku 
Polskim", wychodzącym w Char-
binie. z dn. 21 1.23 znajdujemy 
notijtkę treści następującej: 

„Polskie towary. Gazety an
gielskie w Chinach drukują ogło
szę sic firmy „Asia Export Com

pany" l'l...-Yicitor,a !Terrałe 
Tien.ime. która rekome 
na sprzedaż knlclry i k< 
fabryk w Bialynisiak,, jb|rdzo 
piękne, dobre, lanie , i d 
ko co uprowadzone ,. |p 
Są to zdaje su,- nirrwszje 
-'-'- 'owary w Chmachllt* .kie 

rf Z A R Z Ą D 
V Stowarzystenia Udziałowo - .Wspóldzielc/t^o 
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| | ^ | - ł U U a j C fe,,r. a g 0 < ł - f $ pp odbędz ie ••<; walnę zgror^ads 
& " , P ' ? ' 'o n ł t <*m S tow^r symrn ia w lokalu Szkoły Pąlłfyine} jw R 

łyrnittjku, ulica WarszaweLa Nr. 62, I 
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" B O , 2) S p r . w o i t d . n i r Z . n ą d u ) l.il»n« za 1922 I., i) Za*vti* 
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,tyl-
>lski. 
pol-
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d / rn ip b<!antu i pochnał zysków, 4) Uzupr 

*>) Wol>r wniosk.. 
W ra^ir n iedojada do akulku zebrania ł 

< /onvm It-rrmiiir, niiu>)szvm ?jł»t«)r ?.wałanp bi 
zawiadomień powtórne /rbrahtr- rz łnnknw na l e n / e 

fi pp ł tym y*tnvm porJ/(ilkiem o1 
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P A L M A y 
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 

Obwieszczenie. 
Wjrdsiał Hipotec inr SąaW O k r f t o wa
ga w Białrmatoku a b w l M i e n , i< • • 
diieA 28 c n r w e a 1923 raku w y n a -
c i o n r «oatal tarmin piarwlaatkowaj 
r»(ulaoji bipotaki aa nUruckomaacl: 

I) CT^.Ć dóbr iWmakiek Hetoniraów 
.Puttki" w i m . Michałowo. Marestw* 
Biatoatockiasa, priMIrisat okol* 350 
morgów natełąca, do Eusarijuata. i J«-
r<ego-L«orM-Wła<lr«'«wa Ramm. 
. 2) w Białymstoku pny al. Ci«Mo-
ehowtkiej pod micjakim Nr, 1591 prze-
•trarni 708 aął. kw. nalotąeą do Cha-
ima i Brnjamina Kaaowakieh, i naby
cia od S o l o m o o . i Wolfa S i l a c b ^ r i w 
a prsos tych oatatnick. od Witolda 
feussesewskiege. 

3) e i a i o maiąlku Kijraztoforowo w 
gminie Z a l o i a n y , ataroatwa Sokolatrie-
go. pr iaa lneni 137.36 dsiea. oa le łącą 
do Śtani.tawa Sulikowikiego i Frań 
ciaslu Pankiewicsa; 

4) aieryebofBOdć pod naswą „UanarK-
Uudwtoopol, gminy Odelakiej, ataroat-
wa Sokółsktego, przestrzeni 331 dziea, 
669 tąt. kw. n«l«z4|eą do Michała Snar-
akiego; 

5) w mieic ie Drohiczynie, ataroatWa 
Bialakiego przy ul . Warzzawakiej prze
strzeni 560 aąz. kw. należącą do Abra-
oio i Heraza Rezników z nabycia od 
Elżbiety Kaatalakiej. 

6) wieiaką na wai Nałogi, gminy 
Wyazki, ataroatwa .Bielakiego, prze-
atizeni 22 dziea. 1102 aąt. kw. rtale-
zqc« do Jokóbs Gorozzkicwicza i do 
Andrzeja i do Ałekaondry małżonków 
Fedoruk,' z nabycia od Jakóba Goroaz-
kiewirza | 

7) wiejaką na wai Koplany. gminy 
Juchnowiec, etaroelwa Białoatockiego, 
przeztrzeni 2ISS aąi. kw. należącą do 
Bolcaława BrzOtowaktego z nabycia 
od Bazylego Andrejewa z wiekazej 
nieruchomoaci; 

W terminie i powyżazym wazyaey, 
którzy chcą zgtoaić prawa (we d o po-
mienionych nieruekaiBoaci winni ai« 
atewić do' kancelarii Wydziału Hipo
tecznego pod «katk*ati przewidziany
mi w art. '54 i noat. Uat. Hip. zmroku 
1818. . . 
" Biały.tok. dni* 7 marce 1923 roku. 
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Ogłoszeni 

^nieczutajacy B a l S a T A B i e l g i j S U i 
s* (z kogutkiem) uaawą 

Bóle artretyczne i reumatyczne 

fMMM 

( l l l s f U ł l ^ ł f eca iowe o demo
bilizacji, wydane prze* U pułk wojak 
kolejoilrycli n« imit; SetrfjeM-a Z«)-
Icowfkicgoe roes, 1699, tem. we wal 
B«ei««1tsa. gra. B|aioatoc*ek. 

Zg«ł»iofto kmttą dowołfttiia, 
; w Białym.*oku prxei P. 

ittit] Wiktora ŻucKowakiei 
I8W) prxytem mubiono 
(itytraejt; toŁ**moici> zam. pr*y 
*i« Baranowieleiej 13. 3 - 3 

*V|[iibiona kart< powołania, 
•V jaratj. p . K. U, m, Wył.-M»*<: 
a« imifl T « o p * K0«|fti«w#kiegG j 

Wy«,-M«xowie«kl*toi ęminy Ę.ą a> 
!*w«s«xyitłt«.« .; S™^$' 

ZBubiono k«rt« powołania, ' 
pr.e* PKM- Ki#l|«. {tom, 1 

ilńlsj Jóscfa Milarakiego łam. w Pi 

f̂gabio It^ftę fcebteriniiiowe^o,, 
|opy ( wyd. w m. ^iałym.foku pt 

PKU. na imię Antonfego Kryaiewir m. 
fitoem, 1895) a«m wie w«i Kr»»ab» m, 

>ow, Białostockiego. Wminy {Cherśti n. 

iest uro 

37 

do aprzedanią mły^ mott 
^ ny. na wiatk i no fmotof,'f 
wai Kruezewie, powl Białoetoekjiei 

Choroszcz. • i i_|J*~ł ' * • 

Zgubiono k u t ą powołania 
Białymstoku p n e z l P . K. 

Szymona Werpichoy 
zam. przy ul. Szpit 

4 

p««ąi 
tam. pg*y. û -- lN*jt»-Łto ̂ jy»|,^' Lu: 2 

neski 
yrekc. 

giibi.ono dowód tomaamo 
'4995 wyd. ĘrK«z Poddyreltcję l|i« 

•toeką K. P. na imicj Antoniego Br 
gi, (zwrotniczego) %a$n, w ^ m. Au u-

Zgubiono* korte pobytu*Vydane ot": * 
auraatwo Białoatockie na imię Al k-

aandre Kirchnera zam. przy ul. W z-
kiej Nr. 27. 

Zgul 
w 

ii^ołan ia, wyf i lą 
P. K. Ul » 

gubiono kart* podołania, 
Białymstoku prłez P. 

imię Zelika Sejgal. ,(rocz. 1898) ż f a . 
przy ul. Wołkowyakiej Nr. 7. 
ł — I i ] . *» I j 

ffiiUmto kartę podołania; w y 4 _ 
abBiałymatoku przez P. K. U. na )4>e 
Joaela Gołoborakiego (mci , 
przy ulicy Ciepłe) Nr. 6.' 

1898) 

trzebna od zaraz r^tynow||na Ml «-
eowe lub krawiec > podręczne j lo 

roboty dam.kich okryć. Zgłliazaó j ie 
sil Sienkiewicza Hotel WikW)a ! 

" I ^ - 5 - L Ł .—±LL, , 
ntcsiigcsntea kobieta-waowa p o i z f 

n 

Inte 
•Ijo1' po»ady 
lab gospodyni. Adres 
5M \ 

kaneeliatki, ekapedje|s| | 
w Re4akc$i.j 

f :a^*aiiHMr:¥¥¥*ia^^F*^^ 

Apollo "M. MAETE^LINKA 
Realizacja znaKom. reżysera 

R.EICHBERGA 
TylKo 2 przedstaw, o 7 i 9S wiecz. 

Kasa od godziny 6-eJ 

MoimaYanna Wykonanie obrazu koszjtowałp JOO.OOO dolarów. 

•• —-rr€~= W rolM* głównych: ś~s^~. \ 
Lee Parry, Lidja Salmonowa, 
Paweł Wegener, Ajbert Steinbmik, 

OLAF HORD. PAWEŁ GRAC T 

i lani wybitni ajrtyici ekranu. 

i„ Modern" 
N 

Najpotężniejsze wszechświatowe arcydzieło filmowe w 7-miu aktach. 
' ^ ^ 

W obrazi* biorą adzlat: TAJEMNICA PUSZCZY 
Haiti Spejer* 

JJgJltSlBSBSTSjSSKSKS"^ 

R e « a k t o r j 6 l . r » ) . ) . l U . 

Ernst Hofman 
Druk Poiek. Zakł, 

Lwy, Tygrysy, 
Wielbłądy Aligatory 
i inne d z i k i e krwiożercze 
ZWIERZĘTA PUSZCZY. 

"ffi * i ft< .- • f 

http://Wer.aUk.cj

